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Kompromitujące kropki. 


Niedawno w wielu dziennikach przyta- 
zano satyryczny obrazek z dziejów cen- 
Fury tureckiej. Była tam próbka artykułu, 
A w nim zdania, tak pokiereszowane, że 
jbozostawał tylko jeden wykrzyknik „ach“. 
Dziś nawet w Tureyi wolno pisać swo- 
odnie. 
| Jedynie w Galicyi (bo nawet nie w Au- 
ktryi) kwitnie system konfiskat, o jakich 
izis po zeuropeizowaniu się Turcyi nigdzie 
tie słychać! 
Po krwawej szarży policyi we Lwowie 
Ma bezbronną publiczność — prokuratorya 
wowska skonfiskowała kilka dzienników, 
|drotestujących przeciwko takiej formie u- 
|irzymywania spokoju w mieście. 
| Fakt ten, nawet w Galicyi od paru lat 
Wiebywały, wywołał taką panikę w prasie 
goowskiej, że np. „Słowo polskie“, pismo, 
hawiasem mówiąe, tak zasobne, iż mogło- 
AV sobie pozwolić na luksus jednorazowej 
konfiskaty, w następujący sposób wydru- 
kowało wniosek, zgłoszony przez szereg 
tądców miejskich na posiedzeniu lwowskiej 
[Nady miejskiej: 
l „Wobec jawnej . : . popełnio- 
nej wczoraj na ulicach miasta i jego mie- 
szkańcach, wobec faktu, stwierdzonego 
przez cały szereg zupełnie wiarygodnych 
| świadków, że policya zaatakowała z bronią 
| w ręku tłum, który ani bezpieczeństwu 
osób, ani bezpieczeństwu mienia nie za- 
r| groził, wobec faktu, że atak policyi za- 
„| skoczył tłum z nienacka, w chwili, w któ- 
| rej zgremadzeni w żaden sposób nie mo- 


| gï opróżnić ulicy, której opróżnienia po- 
| licya zażądała, wobec faktu w końcu, że 
| szarża policyi odbyła się w sposób . 
ap e . urągający wszelkiemu prawu 
i ludzkości, gdzie nie oszczędzano starców, 
kobiet, ani dzieci, podpisani wnoszą: 
i Rada miejska wyraża najgłębsze oburze- 
| mie z powodu masakry, urządzonej przez 
policyę na ulicach miasta na spokojnych 
| mieszkańcach i wzywa prezydenta miasta, 
= ażeby za przelaną niewinnie krew, zażą- 
dał zadośćuczynienia ed władz rządowych 
i odniósł się do namiestnictwa i minister- 
stwa, o bezwzględne ukaranie winnych or- 
ganów policyjnych w interesie tak . 
pogwałconego prawa“. 


Poprostu oczom się nie wierzy: tak w 
stolicy kraju drukuje się wniosek, bę- 
dący przedmiotem obrad w in- 

jstytucyi samorządnej tego miasta, 

wniosek wielkiej wagi, gdyż tyczący bez- 
jpieczeństwa zdrowia i życia jego 
(mieszkańców ! 

Takiem drukowaniem, bijącem w oczy 
temi wielokropkami, tym karczunkiem ja- 
kichś rzekomo niedozwolonych wyrazów, 
czyż nie kompromituje się Gali- 

cyi? Gdziekolwiek dotrze podobny okaz 
pisma poza jej granicami — zdumienie 
'wprost ludzi ogarnie ! 
Każdy chyba domyśli się, iż wniosek, 
| omawiany w Radzie miejskiej dużego mia- 
4sta, nie zawiera takich wyrazów, któreby 
| dziennik ze względu na swoich czytelni- 
|| ków wzdragał się powtórzyć. Więc to sa- 
mokneblowanie się, czy samokastracya, 
* dokonane zostało — każdy pojmie — je- 
jj dynie w tym celu, aby nie obrazić ja- 
kiejś, istotnie, w wieku XX. niesłychanej 
jfikcyi, iż każdy policyant jest rycerzem 
| bez zarzutu. Taką fikcyę chce prasie wpoić 
| czerwonym ołówkiem prokurator lwowski; 
Èz góry przesądza, że policya miała słu- 
| szność, siekąc bezbronnych. Jakiem to pra- 
wem czyni, skoro nawet naczelnik kraju, 
| skoro namiestnik Bobrzyński wyraził po- 
ważne wątpliwości, czy mas akra poli- 
jcyjna była czemśkolwiek upra- 
'wnioną! 
| A potem sarka się, że w parlamencie 
„| poruszane bywają sprawy, kompromitujące 
| Galicyę ! a 
*| Jakby wyglądała ta Galicya — ze swoim 
H ospałym sejmem uprzywilejowanych, gdy- 
"by nie było forum parlamentar- 
nego, dzięki któremu można ha- 
mować za daleko już idące zapę- 
Idy nadgorliwych biurokratów! 


1308. 


Organ centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, 


i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


Robotnicy u bram sejmu. 


W sprawozdaniu telefonicznem „Naprzo- 
du* z przyjęcia deputacyi robotniczej w 
sejmie zaszła pomyłka co do jednego na- 
zwiska ; mianowicie imieniem klubu ludow- 
ców przyjął deputacyę nie poseł Witos, 
lecz poseł Jedynak w zastępstwie posła 
Bernadzikowskiego. 

Poseł Jedymak odpowiedział na prze- 
mówienia tow. Daszyńskiego i Wityka w 
następujący sposób: 

„Szanowni panowie! Upoważniony przez 
prezydyum mojego klubu, mogę złożyć 
imieniem sejmowego klubu ludowców na- 
stępujące oświadczenie : W sprawie sejmo- 
wej reformy wyborczej żądamy zaprowa- 
dzenia powszechnego, równego, bezpośre- 
dniego i tajnego prawa wyborczego i za 
obowiązek nasz uważamy jak najsilniej 
popierać doprowadzenie do skutku takiej- 
że reformy. Jak ta sprawa stoi i jakie są 
jej widoki, wiadomo panom z głosowania 
nad wnioskiem Stapińskiego. W komisyi 
reformy wyborczej jest czterech członków 
z naszego stronnictwa, zdecydowanych 
zwolenników najszerszego prawa wybor- 
czego. Co w naszej mocy — to dla zwy- 
cięstwa tej idei reformy wyborczej uczy- 
nimy. Niech żyje powszechne, równe, bez- 
pośrednie i tajne prawo głosowania !“ 


Protest przeciw gwałtom 

policyjnym. 

Podczas pobytu deputacyi robotniczej u 
namiestnika, w niedzielę po południu, gdy 
namiestnik dał już odpowiedź w sprawie 
reformy wyborczej, deputacya zaprotesto- 
wała przeciw gwałtom policyjnym, popeł- 
nionym tegoż dnia po demonstracyi przed 
sejmem. Scena ta u namiestnika miała 
wedle „Głosu“ przebieg następujący: 

Poseł dr Diamand : Jako posłowie miasta 
Lwowa stajemy przed waszą ekscelencyą, 
ja i poseł Hudec, nie z żalem za to, co się 
dzisiaj stało, nie ze skargą, bo z dotych- 
czasowego doświadczenia wiemy, że spra- 
wiedliwość nam nie zostanie wymierzoną. 
Doświadczenie to poucza mnie, że w tym 
kierunku stosunki się nie zmieniły, ale 
przeciwnie nastąpiło pogorszenie. Byliśmy 
dziś świadkami dzikiego, dotąd nawet we 
Lwowie niewidzianego, lekkomyślnego, złe- 
go, zuchwałego postępowania policyi wo- 
bec spokojnych obywateli, nie dających 
do zajścia żadnego powodu. Zdawało się 
nam, że rządowi centralnemu wystarczy 
Lublana, stało się jednak inaczej. Praw- 
dziwie bez powodu rzuciła się policya na 
tłum, raniąc i wszczynając zamięszanie — 
wśród którego ludzie na siebie padali, nie 
mając którędy uchodzić. Starcowi 70-le- 
tniemu połamano żebra — policya, bojąc 
się stojących i idących, rzuciła się za ni- 
mi, raniąc ich z tyłu — działy się rzeczy, 
wobec których spokojny obywatel nie wie 
faktycznie, co robić. Ekscelencya wie, że 
w naszym interesie, ani w naszym progra- 
mie nie jest gwałt wskazany; ale czyż 
można wobec tych wypadków prawnie coś 
zdziałać? Z chwilą, gdy policyanci używają 
gwałtu, czyż my mamy prawo mówić do 
ludności, by szła drogą spokojnie, bo jest 
nadzieja, że sprawiedliwości stanie się za- 
dość? Wskażemy cały szereg faktów i 
świadków, którzy je potwierdzą, będziemy 
w stanie udowodnić w parlamencie, że or- 
gana policyjne już przed trzema dniami 
zamierzały ria te tory sprowadzić dzisiej- 
szą demonstracyę, udowodnimy, że jeden 
z komisarzy odezwał się do pewnego dzien- 
nikarza w ten sposób: „Będziesz pan 
pisał o mnie zatrzy dni*. Komisarz 
będzie się zapewne, jak zwykle, wymawiał, 
że żołnierze rzucili się w tłum bez jego 
rozkazu; tymczasem wskażemy aż nadto 
dokładnie, że rozkaz taki istniał. 

Namiestnik dr Bobrzyński: Ja, natural- 
nie, w tej chwili nie mogę dać panom od- 
powiedzi, gdyż nie mam jeszcze relacyi z 
wypadków. 

Tow. Dlamand: Wypadki te miały miej- 
sce dwie godziny temu. 

Namiestnik: Tak; ja otrzymałem relacyę, 
ale panowie posłowie przedstawiają tutaj 
sprawę zupełnie inaczej. Bądźcie panowie 
przekonani o tem, że zarządzę dokładne 


dochodzenia, że i w moim programie takie 
wypadki bynajmniej nie leżą, jednakowoż 
to mogę powiedzieć, że będę się starał 
dojść powodów zajść, jeżeli panowie do- 
starczycie mi odpowiedniego materyału. 

Tow. Diamand: Owszem, dostarczymy ich 
podostatkiem. Zwrócę jednak uwagę eks- 
celency: na to, że my bynajmniej nie łu- 
dzimy się co do wyników śledztwa; wie- 
my, że całego szeregu urzędników, skom- 
promitowanych przy wyborach w moim 
okręgu, używano tego roku przy wyborze 
posła Roszkowskiego i że urzędnicy ci 
awansowali. Awanse nastąpiły u ludzi, któ- 
rzy znani są z nadużyć. 

Namiestnik: Teraz ? 

Tow. Diamand: Tak jest, mogę wymie- 
nić nazwiska: są te panowie Gubatta, Ka- 
linowski i inni. Rzeczywiście, niema dziś 
podstawy do wiary, że stosunki się zmie- 
niły na lepsze. A jeżeli minister Bienerth 
oświadczył mi, że teraz należy się spodzie- 
wać zmiany stosunków w kraju, to muszę 
powiedzieć, iż stosunki te zmieniły się na 
gorsze. Za namiestnika Potockiego były 
dwie o wiele większe demonstracye i skoń- 
czyły się spokojnie. 

Namiestnik: Zapewniam panów, że mo- 
jem usiłowaniem będzie dokładne zbada- 
nie sprawy. Gdybyście panowie byli w mo- 
jem położeniu, powiedzielibyście to samo. 

Tow. Dlamand: Zgromadzonym tłumom, 
które przez dwie godziny oczekiwały od- 
powiedzi, nie dano się nawet rozejść. Kil- 
ka słów było przecież koniecznych i trze- 
ba znać w tym względzie psychologię 
tłumu. 

Tow. Hausner: Otóż policya pozwoliła 
na przemówienie i wezwanie do rozejścia 
się, zaś w 30 sekund po zezwoleniu rzu- 
ciła się na tłumy. 

Namiestnik: Pewnieście panowie chcieli 
urządzić zgromadzenie pod gołem niebem. 

Tow. Diamand: Tłumy przecież musiały 
się rozejść, a trzeba je było wezwać do 
tego. 

Tow. Hausner: Dziś urzędowali najinte- 
ligentniejsi komisarze, na których liczyliś- 
my. Tymczasem dziś okazało się, że to są 
najniezdolniejsi urzędnicy. 

Namiestnik: Ja jeszcze raz najsolenniej 
panów zapewniam, że zarządzę dokładne 
zbadanie sprawy. 


Konfiskaty. 

Oto obraz rządów p. Bobrzyńskie- 
go: W dniu demonstracyi za sejmową re- 
formą wyborczą policya w stolicy kraju 
podczas mowy posła masakruje publiczność, 
a nazajutrz prokurator konfiskuje pięć 
dzienników za napiętnowanie postępku 
policyi! W poniedziałek zostały we Liwo- 
wie skonfiskowane: „Głos“, Kuryer 
lwowski“, „Wiek nowy“, „Diło* i 
organ metropolity Szeptyckiego „Naro- 
dnoje słowo“. 

Cała prasa lwowska jest zgodna w po- 
tępieniu napadu policyjnego i podaje sze- 
reg okropnych szczegółów brutalnego za- 
chowania się lwowskich policyantów, któ- 
rych numery wymienia. Nawet konserwa- 
tywna „Gazeta narodowa“ wini po- 
licyę, że jest „nieudolną* i że „traci (sit 
venia verbo) głowę w ważniejszych chwi- 
lach*. że 
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W lwowskiej Radzie miejskiej gro- 
no radnych wniosło w poniedziałek wnio- 
sek nagły w sprawie niedzielnego napadu 
policyjnego i po dłuższej dyskusyi, w któ- 
rej radny dr Lilien jako naoczny Świa- 
dek napiętnował ostro postępek policyi, 
wniosek ten wprawdzie odrzucono, ale u- 
chwalono następujący wniosek dra Dwer- 
nickiego: $ 

„Rada miasta wyraża ubolewanie z po- 
wodu wypadków z dnia 27 b. m. i wzywa 
prezydyum miasta, aby zajęło się bezzwło- 
cznie zbadaniem przyczyn rozlewu krwi i 
w razie stwierdzenia winy organów poli- 
cyjnych, dołożyło starań, aby odnośne or- 
gany policyjne zostały surowo ukarane. 
Rada miasta uprasza prezydenta, aby za- 
wiadomił Radę o rezultacie dochodzeń“. 

W sejmie ma zostać wniesiona inter- 
pelacy a do namiestnika w sprawie krwa- 
wego napadu policyjnego. 


©głoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jadnoszpaltowago 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nektelogi 
po 80 hal. od wiersza za każdy rak. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
seenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
seowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 


a nadto w poniedziałki cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 


i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Krakowska Rada miejska. 


Posiedzenie z wtorku 29 września. 


Prezydent dr Leo otworzył posiedzenie 
o godz. 5'50 przy bardzo licznym komplecie. 
Przed przejściem do porządku dziennego 
zabrał głos poseł Daszyński dla posta- 
wienia następujących interpelacyj: 
Niezwoływanie Rady. 

Imieniem moich wyborców i własnem, wy- 
rażam ubolewanie, że przedłużono wakacye 
Rady ponad miarę, na czem ucierpiały inte- 
resy gminy, oraz prawa Rady do kontroli 
gospodarki miejskiej. Nic też dziwnego, że 
radcy będą musieli wnieść szereg interpela- 
cyj za okres, kiedy p. prezydent kazał nam 
mieć ferye. 

Druga sprawa to 
nabycie gruntów pod budowę podele- 

ktrowni. 

Historya nabycia tych gruntów ma taką 
formę, że zmusza uczciwego radcę do po- 
stawienia szeregu pytań i musi skłonić p. 
prezydenta do dania natychmiast odpowiedzi. 

Kontraktem z 6 sierpnia b. r. nabyła gmi- 
na ed p. radcy miejskiego Beringera grunt 
przy ul. Łobzowskiej 9 obszaru 272 sążni 
za 60.000, tj. po przeszło 220 K za sążeń 
pod budowę podelektrowni miejskiej. P. Be- 
ringer nabył ten grunt przez zakupno udzia- 
łów spadkowych niejakich Słarościków za 
około 16.000 K. Tymczasem gmina posiada 
o kilkaset kroków dalej grunta pofortyfika- 
cyjne, których sążeń kosztował po 20 do 30 
koron, tak, że cały pod budowę potrzebny 
grunt byłby kosztował 9000 K. Zresztą je- 
den prywatny właściciel ofiarował gminie o 
parę kroków dalej grunt za 30.000 K t.j. 
o 50%, taniej. Jeżeli się zważy, że na grun- 
tach pofortyfikacyjnych około podelektrowni 
powstałyby nowe budynki, około wybudo- 
wać się tam mających dworców kolejowych 
rozwinęłaby się nowa dzielnica, to dziwić 
się należy, że nie chciano na tych gruntach 
za 9000 K postawić podelektrowni. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że może na grun- 
cie p. Beringera podelektrownia pod wzglę- 
dem technicznym byłaby lepiej położoną; 
otóż pod tym względem zdania rzeczoznaw- 
ców są podzielone i przeciw jednemu rze- 
czoznawcy, przemawiającemu za można po- 
stawić drugiego, który będzie mówił prze- 
ciw. 

W dodatku p. Beringer jest człon- 
kiem podkomisyi gazowo-ele- 
ktrycznej, która w ezasieferyi za- 
kupno jego gruntu uchwaliła. 


Spółka Beringer, Federowicz. 

Trzecia sprawa, którą chcę dziś poruszyć, 
dotyczy skrzywienia ulicy Dietlowskiej w 
pewnym punkcie. Nie brak tu wprawdzie 
głosów, że stało się to ze względów estety- 
cznych, ale w rzeczywistości jest inny po- 
wód — ten, że na pewnych gruntach posia- 
danie nie jest obcem radcom Federowiczowi 
i Beringerowi... 

Głos: Także Kaczmarskiemu i Odrzywol- 
skiemu! « 

Poseł Daszyński: Ci panowie mogą 
handlować gruntami jak chcą, bo nie są rad- 
cami miejskimi. 

Czy to skrzywienie ulicy  Dietlowskiej 
nie stoi w związku z konsorcyum, które 
nabyło grunta poaugustyańskie? W kontra- 
kcie kupna znajdują się dziwne szczegóły: 
cała cena kupna wynosi 154.000 K, a w szcze- 
gólności kontrakt zastrzega za 749 sążni sprze- 
dać się mających gminie po 10 K. Pytam 
się, skąd pp. Federowicz i Beringer wie- 
dzieli, że gmina tę część gruntów kupi? Czy 
nie stąd, że są radcami miejskimi ? 

Co to ma znaczyć? Panowie ci znają za- 
miary gminy i odrazu kupują od Augu- 
styanów grunta. Chciałbym wiedzieć, po ile 
gmina kupuje grunta pod ulice od tych pa- 
nów? 

Wydalenie ze służby za pójście do spo- 
wiedzi. 

Dalsza sprawa, o którą chcę interpelować, 
odnosi się do urzędowania p. wiceprezydenta 
Szarskiego. Reskryptem z 22 kwietnia b. r. 
do L. 33312/VIII. wydalony został ze służby 
przy straży pożarnej Jan Widz „z powodu 
przekroczenia służbowego“. A wiecie pano- 
wie, eo on zrobił? Oto 14 kwietnia po 3 
dniach pogotowia opuścił o godzinie 7*/a rano 
koszary i poszedł do spowiedzi, na co ma 


- Kraków, czwartek 


poświadczenie ks. Jana Surowiaka z kościoła 
św. Mikołaja na Wesołej. Za spowiedź, za 
żarliwość religijną wyrzuca się młodego czło- 
wieka z pracy! 

Ale to nie wszystko. Widz posiadał dekret 
brzmiący: „Mianuję was...“ Wogóle nie ro- 
zumiem, co ma znaczyć robienie różnicy 
między tym a innym sposobem pisania, dla- 
czego jednemu pisze się pan, a drugiemu 
wy? Czy to także należy do „demokraty- 
cznego* zarządu miasta ? 

Dr Doboszyński: Powinno się wszy- 
stkim pisać wy. 

Poseł Daszyński: Nie wiem, czy pan 
zgodziłby się na to, aby do pana tak pisano. 

..ordynanseim przy straży pożarnej z płacą 
600 K rocznie“. I ten dokument, na który 
ten człowiek dał stempel za 12 koron, nie 
jest przez nikogo podpisany! 

Proszę p. prezydenta o odpowiedź na po- 
wyższe zapytania. 

Odpowiedź dra Lea. 

Prezydent z patosem wygłasza dytyramb 
na cześć p. Beringera, który „od */4 wieku 
pracuje bezinteresownie, stary, zasłużony 
radca“. Prezydent podniesionym głosem stwier- 
dza, że był przygotowany nate inter- 
pelacye, gdyż sprawy te porzuszyły już 2 
pisma „w złośliwy sposób, jakoby radcy ko- 
rzystali ze swego urzędu dla robienia inte- 
resów“. Krytykę taką uważa prezydent za 
„ujemny objaw*. 

P. inż. Gajczak, kierownik elektrowni, 
wylicza, że przez postawienie elektrowni na 
gruncie p. Beringera gmina zaoszczędza 
40.000 K na kablach. 

P. Epstein oświadcza, że podkomitet ga- 
zowo-elektryczny uznał grunt p. Beringera za 
najodpowiedniejszy i że „p. Beringer wahał 
się zrobić interes z gminą, trzeba go było 
namawiać“. 

Prezydent co do skrzywienia ul. Die- 
tlowskiej twierdzi, że linia regulacyjna uchwa- 
loną została jeszcze przed 27 laty i dotąd 
planu nie zmieniono. 

Odpowiedź p. Federowicza 
polegała na tem, że z patosem wołał: „Jak 
to, więc radca nie może za własne pienią- 
dze kupować gruntów?“ Tłómaczył dalej, że 
ceny podane w kontrakcie nie są 
wyrazem prawdziwych cen. 

Swoją „obronę“ okrasił p. Federowicz wy- 
rażeniami „oszczerstwo, szkałowanie*, za co 
prezydent przywołał go do porządku. 


Odpowiedź posła Daszyńskiego. 

Z całym spokojem w obronie mych praw 
zastrzegam się przed obełżywymi wyrazami 
i przed tonem, użytym przez p. prezydenta. 
Jako radca wybrany tak samo jak on mam 
prawo przemawiać i niczem nie odstraszycie 
mnie od kontroli w sprawach pieniężnych. 
Sprawy pieniężne nie znoszą sentymentu; 
stwierdzam, że nie zbito mych zarzu- 
tów i że przy najbliższej sposo. 
bności jeszcze raz je podniosę. 
Mam prawo kontrolować akta pieniężne 
gminy i nie mnie od tego nie odstraszy. 

Prezydent: Apeluję do p. Daszyńskiego, 
aby jako radca nie podnosił zarzutów „nie- 
uzasadnionych“. 

Poseł Daszyński: Ja nie sprzedaję grun- 
tów! Zresztą dla udowodnienia prawdziwo- 
ści moich twierdzeń, wnoszę o otwarcie 
dyskusyi nad odpowiedzią p. pre- 
zydenta. 

Wniosek ten wywołał konsternacyę na sali. 
Za wnioskiem głosowali radcy Gross, Jawor- 
ski, Doboszyński, Wasung, Meisels i Dąbrow- 
ski, który wobec tego został odrzucony. 

Sprawy teatralne. 

Radcy pp. Wasung i Bujwid interpe- 
lują w sprawie stosunków peusyjnych w tea- 
trze miejskim, co wedle zdania prezydenta 
znaleźć może wyraz przy omawianiu drugiego 
punktu porządku dziennego. 

Na drożyznę nie było czasu. 

P. Rittermann zapytuje, dlaczego komisya 
drożyźniana nie była przez całe lato ani ra- 
zu zwoływaną. Widzimy, że bydło potaniało, 
a rzeźnicy ani myślą o obniżeniu ceny mię 
sa. Także komisya węglowa nie obradowała 
i zapytuje, czy zakupiono dostateczne zapasy 
węgla. 

Wiceprezydent Szarski odpowiada, że 
komisyi drożyźnianej nie zwoływano, ponie- 
waż inne komisye z trudnością się zbierały. 
Co do węgla, obecnie jest na składzie 150 
wagonów. 

W sprawie wielkiego Krakowa. 

Dr Gross zwraca uwagę wobec tego, że 
sprawa wielkiego Krakowa przyjdzie teraz 
pod obrady sejmu, że rady powiatowe nie 
mają prawa do żądania renty za świadczenia, 
które z chwilą przyłączenia gmin podmiej. 
skich do Krakowa ustają. 

Prezydent wyjaśnia, że w imieniu gmi- 
ny postawił żądanie uwolnienia jej od świad- 
czeń na rzecz powiatów krakowskiego i wie 
lickiego. Podczas obrad sejmu będzie sposo- 
bność do wykazania, że żądania te są nie- 
słuszne. Będziemy się starali sprawę jak naj- 
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nie uda, będziemy musieli zapłacić. 
Instytut fizykalny na plantach. 

Poseł Daszyński: Chodzi o uratowanie 
części plunt od zniszczenia. Piękny 
zakątek między Biblioteką Jagiellońską a uni. 
wsrsytetem ma być zabudowany nowym in- 
stytutem fizykalnynı, który może stać się nie- 
bezpiecznym dla otoczenia. W instytucie tym 
pracuje się silnymi napięciami i wysokieni 
temperaturami, a wzgląd na niebezpie- 
czeństwo grożące skarbowi naro- 
dowemu, jakim jest Biblioteka Jagielloń- 
ska, powinien skłonić Radę do zajęcia stano- 
wiska w tej sprawie. 

Dlatego stawiam wniosek nagły: „Ra. 
da uprasza rząd, aby odstąpił od plaau bu- 
dowy instytutu fizykulnego na gruncie obek 
„Collegium novum“ i żeby wybrał na tea cei 
inny grunt bardziej odpowiedni”. 

Nagłość uchwalono. 

Prezydent wyjaśnia, że do magistratu 
weszły już plany budowy do zatwierdzenia, 
a przed wydaniem konsensu zasiągniętą Zo- 
stanie opinia komisyi plantacyjnej i komisyi 
artystycznej. Sprawa, jak się zdaje, już jest 
przesądzoną, gdyż wczoraj odbyła się już li- 
cytacya na budowę. 

Prof. Bujwid: Byłoby pożądanem, aby 
instytut stanął na innem miejscu; zdaje się 
jednak, że teraz jest już za późno. 

Prof. Nowak sądzi, że nie należy ro- 
bić trudności rządowi, który i tak 
z trudem dał się nakłonić do budowy. Boi 
się, że akcya Rady opóźni sprawę na długi 
szereg lat. u 

Wiceprezydent Sare z początku był prze- 
ciwny budowie na tem miejscu; teraz przy- 
szedł do przekonania, że aibo instytut stanie 
na tem miejscu, albo wogóle go nie będzie. 
Teraz już zapóźno na rekryminacye, bo dziś 
zaczną kopać fundamenty. 


Poseł Petelenz wskazuje, że „delegacya 
nasza“ musi walczyć łatami z rządem o bu. 
dowę zakładów uniwersyteckich, dlatego nie 
należy stawiać żadnych przeszkód. 

Poseł Daszyński: Przy systemie scha- 
raktecyzowanym przed mego kolegę parla- 
mentarnege p. Petelenza dostajemy to, co 
nam się należy, jak jałmużnę. 

Gdy szło o utrzymanie ruin koło kościoła 
św. Idziego, to kilku miłośników sztuki nie. 
widzialnej (wesołość) miało tyle energii, że 
potrafili zmienić kilkakrotne uchwały Rady 
miejskiej. To mnie zachęca do zagrzewania 
panów do wytrwania przy sporze. P. Pete- 
lenz, jako członek silnego klubu, reprezentu- 
jącego — jak powiada — cały kraj, powinien 
użyć swego wpływu dla ratowania takiego 
skarbu narodowego, jakim jest Biblioteka Ja- 
gieliońska. 

W głosowaniu uchwalono przekazać 
wnicsek posła Daszyńskiego magistratowi z 
tem, aby na najbliższam posiedzeniu Rady 
zdał sprawozdanie o poczynionych krokach. 

Po interpełacyi prof. Nowaka w sprawie 
prośby „Tow. ekonomicznego urzędników“ 
o pozwolenie wystawienia kilku budek dla 
sprzedaży tańszego mięsa dla członków — 
przystąpiono do porządku dziennego. 

Budowa szkoły przy ul. Wąskiej. 

Radca budown. p. Zawiejski referuje 
wniosek o wybudowanie szkoły wydziałowej 
męskiej przy ul. Wąskiej kosztem 299.000 K. 

Nad sprawą tą wywiązała się szeroka dys- 
kusya nad potrzebą wybudowania w każdej 
szkole miejskiej wielkiej auli na pomieszcze- 
nie wszystkich dzieci. 

Po przemówieniach pp. Maciołowskiego, 
Sarego, Turskiego i Bujwida uchwalono wnio- 
sek p. Sarego, aby ewentualnie wybudowano 
też szkołę w dzielnicy V, a szkołę przy ul. 
Wągskiej zaraz zaczęto budować. 

Podatek teatralny. 

Imieniem sekcyi dobroczynności referuje 
sekretarz mag. dr Reiner znany wniosek 
o nałożenie podatku miejskiego na bilety 
teatralne, koncertowe it. d. na rzecz miasta 
przez uchwalenie ustawy, mającej być przed- 
łożoną sejmowi do zatwierdzenia. 

P. Szatkowski: Sprawa ta wywołała 
wśród artystów teatru zaniepokojenie o los 
funduszu emerytalnego. Od 14 lat artyści 
robią starania o aktywowanie tego funduszu; 
Rada uchwaliła, ałe rząd odmówił zatwier- 
dzenia. Mowca stawia wniosek, aby niezale- 
żnie od opłaty na cel dobroczynny wprowa- 
dzić od 1 styczaia 1909 dodatek do biletów 
teatralnych na cel funduszu emerytalnego. 

Poseł Daszyński: Wniosek o opodatko- 
wanie biletów, sam przez się jest sympaty- 
czay i należałoby go poprzeć. Ale wniosek 
p. Szatkowskiego zawiera tylko przyrzecze 
nie nowej opłaty, co byłoby już znacznem 
obciążeniem. Należy już dziś pomyśleć 
o artystach, których interesy nie stoją 
w sprzeczności z interesami dobraczynności. 
Zgodnie z odezwą artystów ogłoszoną w ga- 
zetach należy teraz korzystać ze sposobności 
i podzielić dochód z biletów na dwa działy: 


Ul. Zybiikiewicza 9, Tel. 796. 
od 9—1 i od 4—6. 
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na dobroczynność. 

Zwracam uwagę panów, że wydzierża- 
wienie teatru nie odebrało nam 
obowiązku opieki nad artystami; 
z powodn braku emerytury teatr nasz traci 
najlepsze siły na rzecz Warszawy, Lwowa i 
Poznania. 

Do ieatru wstępują młode dziewczęta, od- 
dające się z zapałem sztuce. Kwestya dro- 
gich kostyumów i wogóle szalona drożyzna 
zmusza je do rozwiązania tragicznego nieraz 
dylematu. Albo szukanie zamożnego „prote- 
ktora“, albo śmierć. 

Nie wchodzę w to, czy to jest głównym 
powodem tych katastrof; ale żyć za 60 lub 
90 K miesięcznie — znaczy: zmuszać bie- 
dną dziewczynę do szukania sobie „prote- 
ktora". A jeżeli taka dziewczyna naprawdę 
myśli tylko o sztuce i wybierze — truci- 
znę ?... 

My jesieśmy za te wypadki moralnie współ- 
odpowiedzialni. Zarząd teatru, jak panom wia- 
domo, robi dobre interesy i nie byłoby ni 
czem nadzwyczajnem ustanowienie jakiegoś 
minimum, powiedzmy 120 K miesięcznie 
i kostyumy; należy pomódz tym adeptom 
sztuki dla utrzymania godności sztuki. 

Obok artystów zatrudnia też teatr ludzi 
niewidzialnych dla publiczności — 32 robo- 
tników, ustawiających kulisy i sceneryę. Nikt 
o nich nie mówi, a przecież są tam ludzie 
pracujący po 8, 12, 16 i 30 lat bez żadnego 
zaopatrzenia! Byłoby rzeczą sprawiedliwą, 
aby przy aktywowaniu funduszu emerytal- 
nego dła artystów i o tych pracownikach 
nie zapomniano. 

Stawiam wniosek, aby projekt odesłano 
do komisyi z tem, żeby rozdzielono osobno 
teatr, osobno dochód z innych widowisk. 
Z podatku od biletów teatralnych będzie ro- 
cznie 9000 K, które obrócone na rzecz fun- 
duszu emerytalnego, uregulują tę kwestyę 
na szereg lat. 

0 teatr Żargonowy. 

W art. II projektu zawartą jest ciężka 
krzywda. Obłożenie przedstawień polskich 
niższym podatkiem trąci parafiańszczyzną i 
może do nas przyjedzie Sada Yakko, albo 
sławni artyści francuscy i angielscy, to czyż 
za to mamy opłacać wyższy podatek? A nie- 
słusznem też jest wyższe obciążanie 
przedstawień żargonowych. Tu, w 
Radzie, niema antysemitów, dlatego zrównaj- 
my ten podatek. Nie powinniśmy dusić obce- 
go języka, jak w imię „solidarności słowiań- 
skiej” duszą język polski w szkołach Kró- 
lestwa. 

Proponuję, aby artykuł ten zniesiono przez 
przekreślenie słowa „polski“. Tu w Radzie 
jest równouprawnienie, nie rozumiem, dla- 
czego w projekcie ustawy mielibyście pano- 
wie okazywać 5-procentowy antysemityzm. 

Rozchodzi mi się także o widowiska 
naukowe, które także mają być opodatko- 
wane. U nas jest tak mało wiedzy, że kto- 
kolwiek ją mnoży: konserwatysta, demokra- 
ta czy socyalista, ma zasługę. Proponuję, aby 
odczyty publiczne, służące oświacie, były 
uwolnione od podatku. 

Dr Gross sprzeciwia się, aby jednych ar- 
tystów traktowano inaczej, jak innych. Z po- 
wodu umieszczenia słowa „polski“ ustawa 
nie uzyskałaby sankcyi. Zdaniem mojem, po- 
datek powinien obejmować kiłka stopni w 
stosunku do ceny biletów. 

Po przemówieniach pp.: prof. Nowaka 
idra Doboszyńskiego uchwalono ode- 
słać wniosek do komisyi prawniczej w 
połączeniu z komisyą teatralną. 

Na tem posiedzenie o 91/2 zamknięto. 


Przegląd polityczny. 


Delagacye wspólna zbiorą się 8 paździer- 
nika w Budapeszcie na pierwsze posiedze- 
nie dła dokonania wyboru prezydyum. Na 
przewodniczącego delegacyi austryackiej 
upatrzony jest członek Izby panów dr Ma- 
deyski. 

Tegoż dnia po południu odczyta cesarz 
na zamku budzińskim mowę tronową. 

W konfarencyi socyalnej demokracyi za 
reformą wyborczą na Węgrzech wzięli u- 
dział następujący delegaci poszczególnych 
narodów Austryi: imieniem partyi nie- 
mieckiej Skaret i Pernerstorfer, imieniem 
P. P. S. D. poseł Kunicki i dr Drobner, 
imieniem czeskiej socyalnej demokracyi 
Nemec i Soukup, słoweńskiej Kristan, wło- 
skiej Pittoni, rumuńskiej Grigorovici. 

Z Węgier przybyli: delegaci węgier- 
scy Buchinger, Kunfi, Barbai i niemiecki 
Kittel, serbski Dusanowicz, słowacki Bre- 
stanski, chorwacki Bukseg. 

O wyborze prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych donoszą pisma angielskie następujące 
szczegóły: Kandydat demokratyczny Bryan 
zyskuje coraz więcej zwolenników pomiędzy 
demokratami, którzy dotąd sprzeciwiali się 
jego kandydaturze. Szanse jego poprawiła 
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także ta okoliezność, że ogrom.- „zasy DE? 
robotnych, niezadowolone ze stojącej obecnić 
u steru partyi republikańskiej, oświadczają sif 
za kandydatem stronnictwa demokratyczneg” 
po którym spodziewają się polepszenia sy 
tuacyi ekonomicznej przez danie im możność 
pracy i zarobku. 

Roosevelt, który wbrew tradycyi bierz 
gorliwy udział w akeyi wyborczei, wyra 


mimo to przekonanie, że zwycięstwo Taft? 
jest pewnem. 


Przegląd społeczny. | 


Baczność metałowcy! Ostrzega się metalow? 
ców, specyalnie odlewaczy, przed przyjmó? 
waniem pracy w fabryce maszyn rolniczy? 
Peterscima w Krakowie. 


KRONIKA. 


ńraków. 80 września. 


kewiay krakowskie. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady miasta 
galerya była przepełniona. Personal żeński 
męski teatru, o ile był wolny od zajęć nā 
scenie, zebrał się w dużym komplecie. 

Złodzieje kolejowi, którzy w ostatnich cza” 
sach grasowali na linii Kraków Oświęcim» 
zostali wczoraj aresztowani, jeden w Trze” 
bini, drugi w Mysłowicach. Ograbywali om 
podróżnych podczas ścisku panującego za* 
wsze na dworcu krakowskim, a często ope- 
rowali w wagonach samych. Jednego z are* 
sztowanych, podającego się za Dawida Pfef* 
fermana z Królestwa, osadzono w aresztach 
sądu powiatowego w Chrzanowie, skąd udało 
mu się zbiedz; drugiego, nazywającego się. 
Mojżeszem Górskim, także z Królestwa, prze: 
wieziono do Krakowa. 

Śledztwo ustaliło, że obaj mieli wspólni: 
ków, z którymi od diuższego czasu opero- 
wali w Krakowie i na kolei. Policya przy* 
puszcza, że oni są sprawcami kilku wię: 
kszych kradzieży, dokonanych w Krakowie 
podczas koronacyi obrazu w kościele Fran- 
ciszkanów. 

Spłoszane konia były wczoraj przyczyną 
ciężkiego wypadku. U wozu wojskowego; 
stojącego w podwórzu magazynu ióżek przy 
ulicy Dolaych Młynów, spłoszyły się konie, 
a żołnierz trenu Semlik, dostawszy się pod 
koła, doznał złamania lewej nogi. Konie po- 
pędziły uł. Garncarską i Retoryka, przewró- | 
ciły słupy latarniane i dopiero przez robo- 
tników zakładu czyszczenia miasta zostały 
zatrzymane. 

Sprzeniewierzenia na poczcie. Przed try- 
bunalem przysięgłych pod przewodnictwem 
radcy Brasona stawał dziś 20-letni Zdzisław 
Maryan Rudnieki, rodem z Żywca, były ofi- 
cyant w urzędzie pocztowym na dworcu kra- 
kowskim, a obecnie żołnierz pułku kolejo- 
wego w Korneuburgu, oskarżony o naduży- 
cie władzy urzędowej. Rudnicki otwierał li- 
sty amerykańskie w poszukiwaniu za dola- 
rami, przywłaszczał sobie próbki towarów i 
mniejsze przesyłki, odlepiał nieostemplowane ` 
jeszcze marki pocztowe itd. Manipulacyę swą ! 
prowadził tak naocznie, że przychwycony . 
został prawie na gorącym uczynku. | 


Na rozprawie przyznał się do winy, tłó- 
macząc się nędzą, gdyż z płacy 80 K mie- 
sięcznie nie mógł wyżyć. 

Na zasadzie werdyktu przysięgłych trybu- 
nał oskarżonego uwolnił. 


— Repertuar teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Środa: „Obłudnicy“, komedya w 3 aktach B. 
Shaw’a (popularne). 

Czwartek: „2X 2=5“, satyra w 4 aktach G. 
Wied'a. 

Piątek: „Mąż męczennik“, krotochwila w 3 aktach 
P. Vebera. 

Sobota: „Sposób na żony*, komedya w 3 aktach 
Zyg. Przybylskiego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Dom otwarty“, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego (ceny zniżone 
do połowy). — O godz. 7 wieczorem: „Sposób na 
żony“, komedya w 3 aktach Z. Przybylskiego. 

Poniedziałek: „Car Samozwaniec“, pięć aktów z 
kroniki dramat. nap. A. Nowaczyński. 

— Konkurs dla introligatorów krakow- 
skich. Dyrekcya Muzeum miejskiego dla sztuk i 
rzemiosł w Krakowie rozpisuje konkurs na wyko- 
nanie oprawy książki na warunkach następujących : 
1) Ograwioną ma być książka, po którą zgłosić się 
należy do kancelaryi Muzeum. 2) Oprawa ma być 
wykonana wzerowo pod względem techniki intro- 
ligatorskiej i pod względera artystycznym, według 
własnego pomysłu, którego zasadni'zym warunkiem 
ma być prostota i dobry smak w opracowaniu i 
zestawieniu szczegółów. 3) Uwzględnione mają być 
w oprawie grzbiet, okładka, tytuł na okładce, brzeg 
it. zw. „Vorsatzpapier,. 4) Termin nadsyłania oka- 
zów do kancelaryi Muzeum z nazwiskiem w zam- 
kniętej kopercie upływa z dniem 1 listopada 1908 r. 

Nagrody wynoszą: 1) — 75 K, 2) — 50 K, 3) — 
5K 


Okazy nie nagrodzone będą zapłacone po 5K. 

— Wystawa „Zera“. Z kancelaryi Towarzy- 
stwa przyjaciół szttk pięknych donoszą, że wysta- 
wa grupy „Zero“ z powudów niezależnych od ko- 
mitetu będzie otwarta w niedzielę 4 października 
o godz. 12 w południe. 


Wskazania: choroby serca i naczyń, przewlekły nieżyt 

oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, choroby nerwowe. 

Leczenie artrytyzmuireumatyzmu gorącem powietrzem. 
Aparat Roentgena — Sala operacyjna — Pokoje dla cliorych. 


Dr STASZEWSKI. br WACHTEL. 


Z kraja. 


Uroczystość Żółkiewska. Uroczyste pocho- 
wanie zwłok hetmana Stanisława Żółkiew- 
skiego, polegiego bohaterską śmiercią w bi- 
twis pod Cecorą, odbyło się wezoraj w Żół- 
twi, gnieździe rodzinnem Żółkiewskich. — 
Miasto było udekorowane. Droga od dworca 

olejowego aż do Rynku przybrana była w 
łapy, ozdobione wieńcami i chorągwiami. 
Na środku Rynku ustawiono olbrzymi na- 
lujiot purpurowy, oparty o ścianę tamtajszej 

olegiaty; przed namiotem kilka kroków u- 
Słąwiono olbrzymi katafalk obity również 
burpurą. Katafalk płonął cały w świetle. Na 
4 rogach jego ustawiono 4 oibrzymie pylony 
także oświetlone. Na szczycie ustawiono pod- 
trzymywauą przez orły małą trumienkę, nad 
ħią zaś krzyż, przywiązany do trumny bia- 
06-c©zerwonemi wstęgami. 

Już od wczesnego ran: pociągi ze Wszy- 
stkich stron zaczęły przywozić gości na uro- 
Czystość. Liczbę przybyłych obliczają na o 
koło 40 tysięcy ludzi. 

Olbrzymi pochód, w którym wzięły udział 
liczne deputacye, ruszył z błoń do rynku, 
gdzie wygłosił mowę marszałek hr. St. Ba- 
deni, poczem areybiskup Bilczewski odprawił 
Żałobną mszę. Następnie biskup Bandurski 
wypowiedział kazanie okolicznościowe. Z ko 
lei „Słowo* Sienkiewicza z okazyi pogrzebu 
Odczytał dyrektor żółkiewskiego gimnazyum 
Eliasz. Przemawiali jeszcze poseł Głąbiński, 
b. Fiszer, prezes związku towarzystw soko- 
lich, i burmistrz miasta Żółkwi Sheybal, po- 
czem nastąpiły egzekwie. Trumnę ze zwło- 
kami hetmana umieszczono w sarkofagu w 
krypcie kolegiaty. W uroczystości wzięli u- 
dział krewni hetmana, mianowicie Antoni Żół. 


kiewski z gub. kijowskiej z synem i siostrą 
l dwoma krewnymi. 


Malwersacye kolajowe. W sobotę areszto- 
wano w Stanisławowie urzędnika kolejowego 
Kalitę, oraz blacharza Schiftera za malwer- 
sacye, popełnione na szkodę skarbu kolejo- 


wego. Kalita, mając pod sobą magazyn ma- 
 teryałowy, wywoził z niego blachę, którą 
Następnie sprzedawał Schifterowi. Blachy tej 


używał Schifter na pokrycie dachu dworca 
kolejowego, jako przedsiębiorca tej roboty. 


Z zaborn rosyjskiego. 


Podejrzane zasłabnięcia w Warszawie | Ło- 
dzi. Stan zdrowia Wojciecha Kramarczyka, 
który zachorował na dworcu warszawsko- 
petersburskim, po doraźnej kuracyi w szpi- 
talu św. Stanisława na Woli, poprawił się 
wczoraj pod wieczór. Chory odzyskał przy- 
tomność. Inni chorzy mają się również do- 
brze. Onegdaj wieczorem przywieziono z ul. 
Leszno kobietę, która zachorowała przy obja- 
wach podejrzanych. Stan jej nie budzi obaw. 
Drugi wypadek podejrzanego zasłabnięcia te- 
go wieczoru zdarzył się przy ulicy Karmeli- 
ckiej, gdzie dostała wymiotów i rozstroju żo- 
łądka służąca, 40-letnia Antonina Bładycho- 
wa. Zabrano ją do szpitała zapasowego przy 
Szpitalu św. Stanisława. Wczoraj o godz. 
12-ej w południe przywieziouo na dworzec 
petersburski zduna kolejowego z Małkini, Ty- 
tusa Iwanowa lat 38, z objawami podejrza- 


 nemi. Chorego odwieziono do szpitala zapa- 
 SBowego na Woli. 


Dzieciom mieszkańców 
dworca petersburskiego, po onegdajszym wy- 
padku zasłabnięcia Wojciecha Kramarczyka, 
zabroniono uczęszczać przez kilka dni do 
szkoły. 

Z Łodzi donoszą o trzech podejrzanych za- 
słabnięciach. jakie tam zaszły w dniu one- 
gdajszym. Chorych umieszczono w baraku 
dla zakaźnych. $ 
Ze świata. 


Zamach morderczy krakowlanina w Wiedniu. 
Wczoraj przedpołudniem dokonał w Wiedniu 
na Ringstrasse jakiś człowiek widocznie w 
przystępie obłędu zamachu morderczego na 
dwoje nieznanych sobie dziewcząt. Trzy ra- 
zy strzelił z rewolweru i zranił jednę z dzie- 
wcząt lekko w rękę. Był to 35-letni ślusarz- 
mechanik Józef Ćwikliński rodem z Pod- 
górza, zamieszkały w Wiedniu. Przed godz. 
9 rano, gdy nauczycielki Marya Froschau- 
er i Luiza Tietz przechodziły koło parla- 
mentu, udając się do biura pośrednictwa, 
strzelił do nich Ćwikliński dwukrotnie; obie 
rzuciły się do ucieczki, ale Froschauerówna 
upadła, a gdy się zerwała, Ćwikliński strze- 
lił poraz trzeci i zranił ją w ramię. Przecho- 
dnie i policyanci ujęli Ćwiklińskiego, który 
następnie w komisyarycie policyi złożył 
zupełnie spokojnie następujące zeznania: 
Mieszka od roku w Wiedniu i był za- 
trudniony w fabryce kas firmy Blazirek w 
Margarethen, ale od dwóch miesięcy jest bez 


Kraków, czwartek 


pracy. W spadku dostał mały domek, który 
jednak jego matka, mieszkająca podówczas 
w Krakowie, sprzedała za 3000 K; ponie- 
waż nie był on wtedy jeszcze pełnoletnim, 
złożono te pieniądze w depozycie, skąd nie 
chcą mu ich wydać. Ta okoliczność i myśl, 
że nie może się ożenić, natchnęły go niena- 
wiścią ku płci żeńskiej i ta nienawiść skło- 
niła go do zamachu. O godz. 8 rano wy- 
szedł z mieszkania swego na ulicę z posta- 
nowieniem zabicia pierwszej lepszej kobiety 
i spotkawszy dwoje obcych sobie dziewcząt 
strzelił do nich. Ćwiklińskiego zatrzymano 
w areszcie. Zdaje się nie ulegać kwestyi, że 
to waryat. 

Ostrzeżenie przed emigracyą. Na podsta- 
wie nadeszłych do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych wiadomości, ostrzega się przed 
emigracyę do Pensylwowanii (półn. Ameryka), 
oraz przed przyjmowaniem pracy w browa- 
rze bułgarskim w Ruszczuk, gdyż robotnicy 
austryaccy, którzy tam pracowali, poczynili 
jak najgorsze doświadczenia. 

0 katastrofie kolejowej w Berlinie donoszą 
następujące szczegóły: Śledztwo wykazało, 
że winqymi nieszczęścia są motorowy Schrei- 
ber i pomocnik jego Wende, którzy zostali 
aresztowani. Wende przyznał, że sygnał stał 
na „stój“, a Schreiber mimo to jechał dalej. 
Dalej stwierdzono zeznaniami zwrotniczych 
Voigta i Langfelda, że sygnały były należy- 
cie ustawione i że mimo to pociąg przycho- 
dzący od ulicy Biilowa nie zatrzymał się; 
widząc to, odrazu krzyknął do swego ko- 
legi, że teraz nastąpi nieszczęście. Ze swego 
stanowiska na wieży sygnałowej obaj wi- 
dzieli zderzenie, które nastąpiło w ten spo- 
sób, że pociąg przybywający od ul. Biilowa 
wjechał pa bok pociągu z ul. Lipskiej i zrzu- 
cił środkowy wagon wzniesienia na halę 
targową. 

Podczas gdy Wende odrazu przyznał się 
dc winy, chciał Schreiber z początku zaprze- 
czać; pod wrażeniem jednak świadków mu- 
siał przyznać, że faktycznie przejechał mimo 
sygnału. Tłómaczy się, że cierpi na zawroty 
głowy i że nie przypomina sobie szczegółów. 

Liczba zabitych wynosi 16; rannych jest 
przeszło 30, z których dwóch prawdopodobnie 
umrze. 

Ulewy w indyach. Nadzwyczajnie wielkie 
ulewy w ostatnich 36 godzinach w Hajdera- 
bad i Dekanie spowodowały ogromne powo- 
dzie. Rzeka Musj wezbrała o kilka metrów 
i porwała kilkanaście mostów. Tysiące domów 
zostało przez wodę porwanych. Straty w lu- 
dziach są wielkie. Kraj w obrębie kilkuna- 
stu mil jest spustoszony. 

7 EE R RT CY R CS OPOKA 

B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje—fortepiany, pianina, harmonie i gia 
nalə — krajowe i zagraniczne nowe i prse- 
grane— za gotówkę i na spłaty —bez załioski. 
EAEE 
Co smakuje jest zazwyczaj pożywniejsze, niż 
niesmaczne potrawy, szczególnie lekarstwa. „Scotta 
Emulsia* jest bardzo smacznym lekko strawnym 
tranem wątrobianym, który nawet dzieci bardzo 
wę zażywają. Do nabycia we wszystkich apte- 
kach, 
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ża 


M Á r o a e 

Bla maszych czytelników i prenume- 
ratorów jest do nabycia od * października dar- 
mo nowe czasopismo „Ilustrowany przewo- 
dnik zegarków“ z 5000 rycin zegarów, towa- 
rów złotych i srebrnych znanej fabryki zegarów 
Max Böhnel, Wien IV. Margarethenstr. 
27/47. Proszę zatem do powyższej firmy nadesłać 
swój dokładny adres, która tą bardzo ciekawą 
książkę darmo i opłatnie dostarczy. 


SEJM KRAJOWY. 


Lwów, 30 września. 
Początek posiedzenia o godz. 10/2. Po 
odczytaniu petycyj przystąpiono do porządku 
dziennego. 
Zaopatrzenie nauczycieli. 
Sprawozdanie wydziału krajowego nad pe- 
tycyą nauczycieli, nauczycielek i wdów po 
nauczycielach o policzenie w drodze łaski 
lat służby do emerytury, przyznanie penayi 
wdowiej, dodatków pięcioletnich i t. p. ode- 
słano do komisyi szkolnej. 
Wniosek posła Styly w sprawie zmiany 
niektórych postanowień 
ustawy budowlanej dla wsi 


odesłano do komisyi administracyjnej. 

Poseł Bojko, domagając się 

reformy gminnej 

i zniesienia obszarów dworskich, zaznaczył, 
że sprawy te od 40 już prawie lat posłowie 
różnych stronnictw poruszali, ale wszystkie 
te wysiłki pozostały bez skutku. Mowea 
ma nadzieję, że w obecnych warunkach tak 
lekko nie przejdzie się do porządku dzien- 
nego nad tą sprawą. 


Snosobność! 


= Ceny cukrów zniżone 


Z powodu taniego izmacznego 1⁄2 Kg. 
zakupna ziarna kakaowego 1⁄2 Kg. 
= 1/2 Kg. 


UŁ Kg. 


Po prawej stronie Izby daje się słychać 
hasło: „wielcy i mali rolnicy łączcie się“. 
Od pewnego czasu odczuwamy potrzebę 
zgody, lecz chcemy okazać czynem, że 
czy wielcy czy mali rolnicy muszą żyć ze 
sobą w zgodzie. 

Wniosek odesłano do komisyi gminnej. 

Kraj na budowę koszar. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie wy- 
działu krajowego o krajowych funduszach 
pożyczkowych na budowę koszar dla wojska 
za czas od 30 września 1906 do 1 marca 
1908 roku. 

Przyjęto bez dyskusyi sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o zamknięciu rachuuków 
funduszu krajowego za lata 1906 i 190%. 

Sprawy szkolna. 

Pose Lewakowski podniósł, że rady 
szkolne okręgowe przy konkurencyi Bzkolnej 
czynią udział gmin w kosztach przedmiotem 
targu, nie przestrzegając ustawowo ustalone 
go maximum 1200/0. Skutkiem tego świad- 
czenia gmin na budowę szkół dochodzą do 
200 i 300/0. 

Mowca nazywa to systemem korzystania z 
niedoświadczenia i powolności gmin, a to 
obarczenie gmin kosztami wbrew ustawie po- 
winno ustać. 

' Posiedzenie trwa dalej. 


MYDŁA przetłuszczone 
toaletowe 

(w cenie poez. od 60 hal.) oraz 

Philodermine Malinowskiego 


) I (cena 70 h.) idealnie usuwają szor- 
NNW © stkość skóry I zapobiegają pękaniu. 


TELEGRAME. 


$ dnia 30 września. 


Cholera. 

Petersburg. Od onegdaj południa do wczo- 
raj 12 godz. w południe stwierdzono 222 
nowych wypadków cholery, z tego 98 z wy- 
nikiem śmiertelnym. Ogólna liczba chorych 
wynosi obecnie 1833. 

Bruksela. Doniesienie dzienników, jako- 
by chora na cholerę kobieta, przybyła z 
Rosyi do Leodyum, została przeniesioną do 
szpitała, jest fałszywą. Chodzi tu o ko- 
bietę z Lyonu (Francya), która brała udział 
w pogrzebie zmarłego jej narzeczonego w 
Warszawie, który był zatrudniony przy 
chorym na cholerę. Pani ta w powrocie do 
Paryża musiała w Leodyum opuścić po- 
ciąg, ponieważ wskutek wzruszenia czuła 
się słabą. 

Dżuma. 

Pekin. W Tongton zmarło 500 osób na 

dżumę bubonową. 


Z TURCYI. 


Młodołurcy. 

Saloniki. Oficyalny organ młodotureckie- 
go komitetu zapowiada, że komitet prze- 
kształci się do parłamentu na polityczne 
stronnictwo pod nazwą „Postęp i Jedność" 
i że program komitetu będzie zarazem przy- 
szłym programem rządu, który musi się 
oprzeć na większości parlamentu. 


Z PERSYA. 


Rewolucya w Tebris. 

Tebris. (Pet. ag. tel.). Trzydniowe ostrze- 
liwanie miasta pozostało bez rezultatu 
i wykazało słabość i niezdolność 
ekspedycyi karnej, która składała 
się z ludzi dzikich i szczepów niewyszko- 
lonych. 

Oba stronnictwa zwróciły się do rosyj- 
skiego konsula z prośbą o pośrednictwo. 
W mieście panuje brak chleba, ponieważ 
dowóz żywności z okolicy został zastano- 
wiony. 


Obrazki tureckie. 


Komitet „Jedności i Postępu“, czyli egze- 
kutywa partyjna młodoturków, ogłosił swój 
program wyborczy, wybitnie centralistycz- 
ny i nacechowany przesadaym patryoty- 


zmem. Czasy się zmieniają! Do niedawna 


decentraliści. głoszący wolność każdemu 
narodowi, w skład Turcyi wchodzącemu, 
dziś, kiedy uśmiecha im się władza, zmie- 
niają swe opinie. Burżuazya na całym 
świecie, a więc i w Turcyi, jednako myśli, 
jednako postępuje. Młodoturcy dużo rzeczy 
zapomnieli w swym nowoogłoszonym pro- 
gramie. Program ten obejmuje 17 punktów, 
z których ważniejsze zacytujemy: 


1 października 1908 


Najwyższem ciałem prawodawczem jest 
parlament i senat. t/s senatorów mianuje 
sułtan, */s wybiera naród. Prawo wybor- 
cze mają wszyscy mężczyźni w wieku 21 
lat. Są to wyborcy pierwszego stopnia. 
Wolność zgromadzeń zagwarantowana. — 
Wszyscy poddani tureccy bez różnicy wy- 
znania i narodowości są równi wobec pra- 
wa i służby publicznej. Konieczność ure- 
gulowania na drodze prawodawczej sto- 
sunków między kapitalistami a proletaryu- 
szami, zapewnienie kredytu małorolnym 
chłopom. j 

Powyższe prawa i projekty są zupełnie 
zgodne z poprzedniemi zasadami młodo- 
turków. Przyjrzyjmy się obecnie „nowemu 
kursowi“. 

Język turecki jest oficyalnym jezykiem 
państwa. Nauczanie języka tureckiego w 
szkołach początkowych całego państwa 
obowiązujące. Jedynie szkoły, zakładane 
przez stowarzyszenia religijne (bez praw 
rządowych) wolne są od tego nauczania. 
Reorganizacya zupełna gospodarki militar- 
nej. Zwiększenie siły wojskowej na lądzie 
i morzu. 

Te kwiatki świadczą dobitnie o przymu- 
sie szkolnym dla narodowości, wchodzą- 
cych w skład państwa. Zwiększenie mili- 
taryzmu w Turcyi zaprzepaści miliony, 
które możnaby użyć na wzmocnienie we- 
wnętrzne, na uprzemysłowienie kraju, prze- 
prowadzenie dróg żelaznych i na szkolni- 
ctwo. Nowe ciężary dadzą się odczuć na- 
dewszystko ludowi tureckiemu. 


28 stowarzyszeń | zgromadzeń, 


Ogłoszenia. 


Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebrś- 
niach można umieszezać tylko za opłatą 40 ha- 
ierzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 korong 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Posiedzenie zarządu Związku stow. 
rob. w Krakowie odbędzie się we czwartek 
1 października o godz. 71/2 wieczorem w lokalu 
własnym. Sprawy bardzo ważne. 

* Stow. „Postęp w Krakowie. Posiedze- 
nie zarządu w piątek 2 października o godz. 8 
wieczór. 

* Wiedeń. Zgromadzenia przedwyborcze do 
sejmu odbędą się: 

2) w niedzielę 4 października w sali „Zur blauen 
Weintraube*, V. Schlossgassa 5, o godz. 9 rano; 

3) we wtorek 6 października w sali Franc. Trei- 
pla, X. Quellengasse 105, o godz. 71/2 wieczór. 

Przemawiać będą tow. Lów (ze Lwowa), Klinger 
i L. Terakowski, jako też kandydaci do dolno-au- 
stryackiego sejmu. 


Kursa teleqgrakiezoio, 


Kielno «dak, 30 września, Feuenica na haźńziernik 11:48 
do 1149. Pszenica na kwiecień 11'77 do 11:78. Ży- 
to ma październik 9'28 do 929. Żyto na kwiecień 
972 do 973. Owies rx» październiz 7'97 do 798. 
Owies na kwiecień 835 do 8:36. Kukurudza na 
wrzesień 000 do 000. Hukuructz» na maj 7:87 do 
1:88. (Rzepak we wrześniu nie notuje). 

Oferty mierne. Ch: kupna mierna. Usposobienie 
słabe. Pogoda: chłodno, piękna. 

i 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redaksya nie odpowiada). 


Dzieci nieczasowe 


SCOTTA 
uratować od śmierci i wychować je w nor- 
malnej sile i wielkości. 


TYSIĄCE 

dbałych o zdrowie swych dzieci 
rodziców było zachwyconych 
szybkim zwrotem ku polepsze- 
Nawet w wypadkach, 
gdzie mleko nie bywa przyj- 
mowane, zażywa się chętnie i 

trawi się lekko 
aznaką wyrobu 


Emulsyę Scotta. 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. 


Dentysta J. Fischer 


wrócił i ordynuje jak dawniej Grodzka 60, 
stacya tramwaju Wawel. 
Telefon 844. 


można przy pomocy Emulsyi 


niu. 


Prawtłziwe tyl- 
ko z powyższą 
marką, rybaklem, 
s jako pewną = 


czekoladek i pomadek w kartonie. . Kor. 2'20 a F = 

czekoladek i pomadek w ozd. kartonie Kor. 2:40 Jan Michalik z 
czekoladek samych doborowych . Kor. 3:00 Fabryka czekolady i kakao - - 
czekoladowych pralinek samych . . Kor. 2:60 Floryańska 45. Tel. 466. 


PRACOWNIA BANDAŻY | SKŁAD waczniedia Pańiczieci ZOFII WĘGRZYNOWICZ 
ARTYKUŁÓW gumowych i ortopedycznych SKŁAD GORSETOW 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY ŚW. TOMASZA Nr. 27, 
== idąc od kościoła N. M. Panny ulicą Szpitalną na prawo. = 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach* liczymy za każde słowo 
6 hal., tytuł 20 hal. 


Pewność zysku i kapitału. 
Szukam spólnika. 500 kor. wystar- 
czy. Zgłoszenia pod „Dobrze pisać 
i czytać“ poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inseratowego. 


Pomocnika handlowego 


do handlu papieru poszukuje zaraz. 
Maurycy Tafler ul. Starowiślna 1. 


Kolorystki 
do kart widokowych poszukuję. 
Kraków, Wrzesińska 11. II. p. 956 


Sklepik 
przy ul. Felicyanek 1. 23 jest z po- 
wodu wyjazdu zaraz do sprzedania. 
Bliższe szczegóły na miejscu. Han- 
del wiktuałów. 963 2 


Pokój 
duży o 2 oknach do wynajęcia przy 
placu WW. Świętych L. 8, I p. 


Odświeżony 
salon dla Panów 
Poleca: 


stałym abonentom osobne przybory. 


Salonik do czesania dla Pań! 

Uwaga. Przyjmuje robotę z włosów 

987 10 fryzyer 

Z. Lamensdorf, Sławkowska 11 
obok Graf Hotelu. 


Ważne dla Gospodyń! 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, iż otworzyłem na- 
powrót interes 


przy ullcy Sławkowskiej 1. 31. 


iże nadszedł świeży transport 
rozmaitej 


porcelany karlsbadzkiej 


Sprzedaję różne naczynia na wagę 
od 50 do 60 h. za 1 kg., restauracyjne 
naczynia po 40 hal. za 1 kg. 

Przedmioty luksusowe i dekora- 
cyjne po bardzo niskich cenach. 

Upraszam o jedno tylko zakupno 
na próbę, celem przekonania się o 
niebywałej taniości. 

Polecając się łaskawej pamieci, 


kreślę się z poważaniem 
M. ZANGEN 
973 dawniej Vogelhut. 


ubrań dzieciecych 
poleca się względom Szan. Pań. 
Ulica SĘ Anny L. 4, IL. piętro. 


Prosze Żądać 
darmo I epłatnie mego 
bogato ilustr. głównego 
katalogu z 380 rycin ze- 
garków, wyrobów zło- 
tych, srebraych, instru- 
mentów muzycznych, 
wyrobów stalowych i 
skórzanych, przyborów 
do palenia i gospodarstwa domo- 

wego ete. 
Pierwsza fabryka zegarów w Briix 


HARNS KONRAD 
c. ik. nadworny dostawca 

W BRÓX Nr. 1490 (Czechy). 
Prawdziwy szwaje. zegarek Nickel- 
Anker-Rem., system Roskopf-Patent 
K 5, 3 sztuki K 14. Rejestr. „Adler- 
Roskopf* Nickel - Anker- Rem. K 7. 
Prawdziwy srebr. zegarek Rem. o- 
fwarty K 8'40. Baz ryzyka | Zamlana 

lub zwot pieniędzy. 866 20 


„tylko. 


najlepszym w US 
rodkienido czyszczenia 


BRRR06 6500000000 060008 
Poselska 15 
TORTY 


w kilkunastu gatunkach, po- 
cząwszy od 3 K, fantazyjne 
od 5 K poleca 
fabryka wyroków cukierniczych, 
prowadzona pod osobistym 
kierunkiem 
R. Płeczarki w Krakowie, 
Pasolska 15 (kate kaścioła św. Józefa). 
Na prowincyę zlecenia usku- 
teczmia szybko i punktualmie 
odwrotną pocztą. 
00909999909990909099090099090 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Ałojzy Titz. 


Kraków, czwartek NAPRZÓD 1 października 1908 > 


FORT. GRALEWSKIEGO 


w Krakowie ul. Szczepańska L. 1. 
Poleca następujące wyroby własne: 


PETROGEN 


a Wyśmienity órodek do konserwowania włosów, u- 
„Jana suwa łupież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu. Gena HMakonu K 21K 4. 


BALNODOR KREM 


Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania 
cory i skóry, 

Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skó- 
rze nadzwyczajną gładkość i używa się przeciw o- 
paleniu słonecznemu, wypryskom skórnym, piegom, 
zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuka 70 halerzy. 


BALNODOÓR MYDŁO 


Wolne od szkodliwych składników, odznacza się 

delikatnym i wykwiutnym zapachem, wpływa ko- 
s rzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca skórę, 
nadaje jej białość i "aksamitną gładkość. „Jabra 
„ Bałnodor mydło | krem używane razem uzupełniają 
"się w swych skutkach i są idealnymi środkami do 
pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 K. 
j KALI CHLORICUM PASTA DO ZĘBÓW 


„Jahra” Wybiela zęby, desinfekcyonuje jaruę ustną. Tuba 
Lt 80 halerzy. 


Wysyłki na DOWIE R: się odwrotnie. 


a" 
„Jahre 


Przez Wysokie 
e. k. Namiestnictwa 
koncesyonowane 


Biuro 


podróży 
Zofii 

| Biesiadeckiej 

| Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
j bilety okrętowe do 


Ameryki 


E I, ID i MI kl. dla paro 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst- 
kich kierunkach. 


Ceny Ściśle wadle taryf 
okrętowych I kolejowych. 
Bilety onrętowe do Kanady 

kiiaty kolejowe kanadyjskie. 
Prospakty darmo i opłatnie. 


z konikiem. 


Najłagodniejsze mydło dla skóry. 


KAFELUSZE:CZAFKI 


GKNAP: FABRYK 
CMESSMCRO" 
HALERNi PAMASK BĘ 


oraz Słynne włoskie z marką 


„AUVERETY” 
„ —— =) Boleca — 


WIELKI 
WYBÓR 


_TOWARÓW 


| Dobre h iki K. 480 
opre Narmonik! A. : 
50.000 sztuk sprzedano. Żadne cło. Gwarancya. 
Zamiana dozwolona lub zwrót pieniędzy. 
Nr. 3003/4 10 klaw. 2 rej. 28 głos. wielk. 24x12 
K. 4:80. Nr 6571/4 10 klaw. 1 rej. 28 głos. wielk. 
30X15 K. 5:20. Nr 656% 10 klaw. 2 rej. 28 głos. 
wielk. 30x15 K. 5:40. Nr 3053 10 klaw. 2 rej. 
50 głos. wielk. 24X12 K. 6:20. Nr 6631/4 10 klaw. 
2 rej. 50 głos. wielk. 31X15 K. 8. Nr 3061/41 10 
klaw. 2 rej. 50 głos. wielk. 31X1572 K. 8:50. 
Nr 30714 10 klaw. 3 KA 70 głos. wielk. 31X15V/2 
9:50. 
Wysyłka za pobraniem przez c. ł 6 "AdWoriiego dosławcę 


Í HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy towarów muzycznych 


w Briix Nr 428 (Czechy). 
Główny katalog z przeszło 3000 wzorów wysyła na Żądania każdemu darmo i opłatnia 
Do każdej harmoniki szkołę dołączam darmo. 


PESO WY: 


+37) 
A PaL bf 
rO ia f m P 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism 


Í w S-miu językach 

i znajduje się 

A W CZYTELNI 
DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM 

Mikołajska 6 I. p. 


Wstep 20 h. 
abonament mles. 3 K, akademicki 2 K. 


udzielają lekcyj osobnych 

izbiorowych 
Anglik ponow 
FPrARCUZ ienien 
Niemiec iiini 
Włoch 


z wyższem wy 

kształceniem. 
UL. Fioryańska 25, I. piętro. 
Przeciw gruczełom, szkrofułom, 
niedokrewności, angielskiej choro 
bie, wyrzutom skórnym, cierpieniom 
szyi i płuc, kokluszowi, na reuma- 
tyzm, podagrę, dla wzmocnienia nie- 
dokrewnym, słabowitym, mało ro- 


zwiniętym a przez to w nauce nie- 
pojętnym dzieciom polecam leczenie 


Tranem wątrobianym Lahusena 


„JOBELLAĄA* 


Najlepiej dziatajgoyiogólnie lubiany tran 
wątrobłany. Dobry do spożycia i zaży- 
wania. Najlepszy czas kuracyi od 
sierpnia de maja. Należy kupować 
tylko w oryginałnem opakowaniu 
Cena kor. 3:50 i 7, z patentowaną na- 
zwą ochronną „JODELLA”. Wszelkie 
inne preperaty należy jako niepraw- 
dziwe zwrócić. Jedyny wytwórca 
Aptekarz Wilh. Lahusen w Bremie. 
Zawsze świeży do nabycia we wszy- 
stkich aptekach w Krakowie, Brodach 
lo MED — «a 


THIERRY'EGO BALSAM 


z zieloną mar: 

ej == ZAKONNICY. 
Najmniejsza wysyłka 12/2 lub 
6/1 albo 1 patent. flaszka fami- 
lijna do podróży koron 5 — opa 
i kowanie darmo. 


THIERRY'EEQ maść centyfoliowa 
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki 
k. 360, — opakowanie darmo. 
Uznane wszędzie jako najlepsze 
srodki domowa przeciwko dolegli- 
wościom żołądkowym, zgadze, 
kurczom, zaflegmieniu, zapale- 

niu, kontuzył i t. p. 

Zamówienia lub przesyłki pie- 

niężne należy adresować * 


A. THIERRY, Apteka pod Anio- 
tem stróżem, Pregrada obok 
Rohitsch. 

Skład we wszystkich aptekach. 


R. GLANZBERG 
W TARNOWIE * 


ih Krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty) 


poleca gramofo- 
ny marki „Anio: 
łek*, wielki wy- 
bór płyt najnow: 
szych zdjęć, ma: 
M szyny do szycia, 
rowery i części 
składowe po ce 
nach  fabryczn, 
Reperacye wy- 
konuje się szybko i dokładnie. 


ZAKOPANE. 


fewo wybudowany z komfortom urządzony 


"| HOTEL rę pięc 


Pokqje od 2 do 10 K. 


Jedynie prawdziwym jest tylko | 


=== UPRASZAMY 


Szanownych Czytelników, 
aby zamawiając lub kupu- 
jąc przedmioty, reklamo- 
wane w „Naprzodzie* lub 
zopne korzystając z działu 
ogłoszeniowego, zab 


POWOŁYWAĆ SIĘ 


na „Naprzód* jako 


NA ŹRÓDŁO 


skąd informącye swoje za- 
czerpnęli. — Takie powoły- 
wanie się bowięm wpływa 
na rozszęr zenie ogłoszeń 
„Naprzodu“, 


111411191991 


+. 


KSIĘGARNIA 
D. E. Friedleina, Kraków 


Rynek 1%. 


mj KWARTALNIE 


Bluszcz 
K 5:50, z przes. K 7*— 


Dobra gospodyni 
K 250, z przes. K 3:20 


Nowe Mody 
K 3*—, z przez. K 360 


Przegląd powszechny 
Koz 


Przyjaciel dzieci 
K 280, z przes. K 340 


Świat 


Garderoba dziecinna 
K 1:20, z przes. K 1:26 


Krytyka 


K 8— K 6— 


Tygodnik ilustrowany 
K 6—, z przes. K 7:20 


Tygodnik mód i powieści 
K 3:—, z przes. K 360 


Wieczory rodzinne 
K 3:80, z przes. K 410 


Lechita 
K 4:80, z przes. K 6— 


Mały Światek 
K 240 


Moje pisemko 
K 2—, z przes. K 2'40 


ETOWEJ UAT 


| KWARTALNIE 


i werkiem do bicia jak dzwon wieżowy: 


Pierwszej jakości, 3 wagi, bije pół i całe $7 
dziny, budzi głośno brzmiącym dzwonem wić 
żowym z świecącą w nocy tarczą i piękni 
politerowaną okrągłą ramą o średnicy 30 c” 


6. Koron 6:50 


3 letnia gwarancya. Wysyłka za pobraniem 


MAX BÖHNE 


Wiedeń, IV., Margaretenstr. 27/41 


Katalog z 5000 wzorów darmo i opłatnie:| 
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U, 
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SZAFRAN & OLKUSZNIK 


Spółka handlowa i przemysłowa) 
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon 562. 


poleca hurtownie dla Krakowa i na prowincyę dla 
celów domowych i przemysłowych, a więc: dla fabryk, 
gorzelń, browarów, młynów, cegielni etc. 


WĘGLE 


pierwszorzędnej jakości i po cenach konkurencyjnych. | 
Wszelkie transakcye lasowe, rolnicze i przemysłowe] 


„THE GRESHAM” 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Loni 


zastaja pod kontrolą rządu austryaekiago I anglelsklago. 
Depozyt Towarzystwa przy c. k. państwewej Cemtf 


Kasie we Wiedniu jako gwarnancya dla ubezpieczć” 
w Austryl wynosi | 


mg- koron 34,772.297-08. 4 


Ogólne dochody w roku 1906 . . . . K 38,155.71% 
Ogólny stan czynny z 31 grudnia 1906 . K 229,546. 51 
Wypłacone police w r. 1906 . . . . . K 589,742.98 
Ogólna nadwyżka z 31 grudnia 1906 . . K 5,729.45 
Nowe taryfy z korzystnemi kombinacyami. 
Informacye i prospekta darmo i opłatnie. 


Filia dla Austryi: Wien, l., Giseiastrasse Nr. 1. | 
Generalna Agencya w Krakowie: ul, Grodzka 29, I. pig! 


Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któj 
się jako akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie nadati 


975 15 


Przejezdnym i miejscowym polecam 
swój nadzwyczaj bogato opatrzony 


Magazyn okryć damskicí 
Leon Braciejowski 


w Krakowie ui. Grodzka 


Pracownia wykonuje wszelkie roboty tegoż zakresu wedł”| 
angielskich modeli, po cenach niskich. 
Towary pierwszorzędnej jakości. — Robota wytworna. 952 


Przyjezdnym polecamy 


NAWIEKSZY SKŁAD FUTE 


i NAJTAŃSZY 


JÓZEFA | 
RIESERA o 
Kraśżów, Grodzka 21, I. piętro. ;* 


Wszelkie tutra jako to: Garnitury, boa, futra doszli 
i męskie, tak gotowe jak i w skórkach.ġ 4 


Z Drukarni Lu dowj w Krakowie, ul. Filipa 11 (Telefon Nr. 710). 


